Nr. 239 | aatetyteść poenorą opłacone gotówką | Lwów, środa 13 pażdziernika 1926 CZEK PRO N.. 142176 Rok IX 


CENA PRENUMERATY: 


We Lwowie miesięcznia al 4:20 
z dostawą do domu. .. „ 450 


na prowincji ssas... p 460 


ZA ZEANICA n aen oaa n ODI 


Cena pojedynczego egzemplarzu 
na całym obszarze Polski 


20 groszy | 
na prowinejonalnych dworcach 
24 gr. 

Redakoja 1 Administracja: 
Lwów, Sykstuska 21. 


Telef. w dzień Nr. 24 — od gods. 
10 wieczór drukarnia 496. 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


SETS) KDE KZI 
JAN SZCZYREŃ 


NAKŁ.: ŁUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. R we 2. REDAKTOR NACZ.: 


DORT 


przygotowania do paktu o nieagresji Z Rosją 


Preliminarz budżetowy na rok 1927. -- Zmiany personalne minisierstwie Skarbu. 


ESSEE O a BEI) EAA 


Polska dąży do zawarcia z Rosją pakfu o nieagresji. icz budżetowy na r. 1927-8. 


WARSZAWA, 11 października. (tel. wł.) 


Pos. Kętrzyński w Warszawie. — Nota do rządu sowieckiego, | Na dzisiejszem speejalnem posiedzeniu Rady 
_ WARSZAWA, 11 października. (tel. wl.)! sko-litewskie. ministrów ustalono cyfry preliminarza bn- 
Z Moskwy przybył do Warszstwy p. Kę- W kolach zbliżonych do ministerstwa | dżetowego na r. 1927—28 od 1 kwietnia 


trzyński. który bęazie współdziałał wy: spra- | spraw zagr. utrzymują, że stałem dążeniem] 1927 do 31 marca 1928, w «wysokości zł. 
wie noty, którą rząd polski ma wysłać do| Polski jest zawarcie traktatu o nieagresji zj 1.899.000.000 wydatków, a sumę dochodów 
jowictów' w związku z zawarciem traktatu| Sowielami, i że rząd polski porozumiewa|0 I miljon więcej. , 

litewsko-sowieckiego. się z państwami bałtyckiemi, jako najbar- Sumą wydalków nie są objęte inwestycje, 


Nola będzie powolywwać na art. 3 trak- | dziej w tej sprawie zainteresowanemi. | klóre mają być pokryte z nadwyżek z wely- 
tatu ryskiego. omawiającego stosunki pol- -— iii wów ntonopolowych i przedsiębiorstw pań- 


s stwo,wych. 


n z ʻ EA % 
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Nowe prowokacje litewskie. ustąpienie wiceministrów skarbu. 
Pojawienie się band szaulisowskich na pograniczu. o. WARSZAWA, 11 października. (tel. wł.) 
z Wiceminister skarbu p. Dangel podał się 
WILNO 11 paźcziernika. (AW.). Z po-| KOP. zachowując się prowokacyjnie wobecę do dymisji, która została przyjęta. Ponie- 
granicza lilewskiego donoszą: W ostatnich| naszych żołnierzy. Oddziały podzielone sął waż drugi wiceminister skarbu p. Markow- 
dniach pojawiły się na pograniczu po stro-jna plutony po 20 ludzi, na czele których( ski jest przeniesiony w stan spoczynku ky! naj- 
nie lilewskiej w rejonie miasteczka Malaty| stoją oficerowie armji litewskiej. Oddziny| bliższych dniach spodziewane są nominacje 
nowe banay szaúlisów, które rozmieszczono| szaulisowskie przybyłe iwi rejon Malat noszą; 2 nowych wiceministrów skarbu. 
w chatach i zabudowaniach wsi pogranicz-| na czapkach specjama odznaki (trupie gło- | ramazeezazsazzzawzzzem 
nych. Bandy te składają się z oddziałów| wy) i zowią się „oadzia!ami śmierci“. Były; anE. unin 3 
ch około 80 ludzi uzbrojonych w ka-|onc w swoim czasie użyte jako kadry od-; Kafastrzia lafnicza w Wilnie. 
rabiny, rewolwery i granaty ręczne. Ban-| miałów zajmujących Kłajpedę. W związku; a E 
dy te urządzają żę uni a i ćwi-| z tem wieke o sirde KOR które BE, WARSZAWĄ, 11 października. (lel. wl.) 
z c t „AL 1 A Bai ka aA [a j . 4 clea NZ A | i tvoodni; 
Oak; a. Dige © © AWEÓ SRA i Sh z W niedzielę z powodu rozpoczęcia tygodnia 
„enia w szyku zwarlym tudzież ćwiczenia) szczególnie często obchodzą linje graniceri iero wdbiwAy sie ma lotniskt xy Wil- 
polowe na oczach posterunków granicznych ii ok Z o m e, 

SĄ POR” m : nie loty propagandowe. Podczas lotów, wsku 
mowi ZOZ mhia SSeS | tek silnego wiatru. samolot jwojskowy 11 p. 
w M zę a w m b | straci! równowagę i runął na ziemię z wy- 

) ko i | ie = |: ; ię są sokości 600 m. Aparat rozbił się, a piloci 

znowiernie FoROWAN POISKC-NIEMIELGKIE | doznali ciężkich obrażeń, tak iż jeden z nich 
| WARSZAWA 11 10. Dzisiaj rozpoczęły, Ze swej strony Niemcy żądają ulg dia, Jabłoński wkrótce zmarł. 
SIę w Berlinie polsko-niemieckie rokowania | swego cksporlu rozmaitych produktów p zc ym 
Wa Ze Istrony Polski stawiane są na-| mysłowych m. in. ała towarów konfekcyj-| NOWY SUKCES P. P. S. 
stępujące głó rostulaty: E olskie-|nych — trzewików — farb anili Jo =], szk ę aaa 
i NE a ONE ży pe - kreni 3 | nych 4 7 zai © fr farb anilinowych. o WB RSZAWA. 11. paźdz. (tej. wł.) W niedzi:lę 
go Dydia i mięsa do Niemiec, znizenie cełj Oprócz lego obie strony stawiają żądania ocbyty się wybory do Rady Kasy chorych w Opocz- 
za drzewo mieobrobione i za produkty gospo-| polilyczne. Niemcy aomagają się prawa swio-| nje Które. byly wspaniałym sukcesem P. P. S. Z jist 
dancze. podniesienie kontyngentu eksporto-| bodnego osiedłenia się niemieckich obywateli | ppęzpieczonych lista nr. 2 (PPS. i Zw. Kl.) otrzymaja 
wanego Is'ęg]a z Górnego Śląska do Niemiec.|w Polsce i zezwolenia na :dalsze prowadze-; 52 prandaów, lista Nr. 5 (grac. umyat i fiz. -- pra- 
Taea ka delegacja domaga się przyznania| nie niemieckich przedsiębiorstw przez nie- dica 16 maadatów, Nr. 4 (Cis D.) 1yandąt. Ni. e 
ontyngentu w wysokości 300.000 tonn mie-| mieckich obywateli w» Polsce. Polska ŻĄąQa|9 mandaty. Z jist pracodawców lista polska 9 manda- 
sięcznic. podczas gdv Ni dzą się tylko | ró ARR A DECA ul daty. p pai : 
ęcznic. podczas gdy Niemcy godzą się tylko | równouprawnienia polskich mniejszości w)! tóy, lisia żyd. 6 mmancatów. 
na 60—70.000 tonn. Niemczech. | pan 


AH z T ATTER E 1000550 
WYKRYCIE TAJNEJ FABRYKI TYTONIU. 


a” p» m WARSZAWA. 11. paźdz. (A. W.) Wczoraj od- 

Krwawe zaj Scla antyfaszystowskie. dzial jolny kontroli skarbowej w Warszawie wpadł w 

czasie zarządzonej obławy ma trop przywozu do Polski 

„Kurjer Por.“ donosi z Genui, że pomię-| sta uderzył pułkownika szpierutą, na co Pig tytoniowych w większych ilościach z Gdaliska 

dzy milicją faszystowską a regularnemi od-| wyjął resyolwer i ze slowami „tak oapowiadał— bez koniroi. Podczas zarządzonej nagle w wiesz- 

Gziałami wojskowemi doszło do krwąwych| żolnierz królewski” zabil go ma miejscu. kauin Sziomy Kona (przy ul. Wiejskiej 35) rewizji wy- 

starć. Tło sprawy jest nastepujace: Oficer Na wieść o zabicu faszysty, faszyści za-|kryto maszynę do fabrykacji tytoniu, 15 kg. Jiści 

milicji faszystowskiej uderzył na ulicy Żoł-| atakowali koszary wojskowe, na co wojskcftytoriowych najprzedniejszego gatunku. Tytoń skon- 

hierza w Üwarz. Żołnierz poskarży! „Się SWC- oapowiedziało kulomiotaąmi. Po obu stró- |fiskowauo. Kona odprowadzoso dó aresztów pólicyi- 

wu dowódcy, a ten jwezwał milicjanta do|nach jest wielu rannych. nych. 

przesluchania. Podczas przesłuchania, faszy- Sąd uwolnił pułkdwnika | 


.. 
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Ofenzywa „sfer 


Nowy rząa zapowiedział walkę z drożyz- 
ną drogą represji i przez zbadanie kosztów 
produkcji, a w polityce skarbowej Ściąga- 
niem podatków i daniny majątkowiej. Wi- 
dać zapowiedzi te nie miały być pustym sło- 
wem, bo „yrwołały w: sferach inleresowanych 


oapowiednią reakcję. Na rynku odpowiedzią: celów korsarze kapitalistyczni i 
zwyżką cen, na giełdzie spadek złotego. —]|wi* nie znają granic. 


Zaczyna się nowy okres gry dolarami. Ode- 
pchnięte od władzy i lod żłobu „sfery gospo- 
darcze* zerwały się do nieubłaganej walki 
o władzę i swloją kieszeń. Wzroslem drożyz- 
ny chcą podburzyć masy wygłodniałe prze- 
ciw rządowi, a zachwianiem (waluty, poder- 
wać zaulanie i kvwiarę w stabilizację stosun- 
ków gespoaarczych. 

Przemysł nie chce, aby ktokolwiek ba- 
aał jego koszta produkcji i podstawy ustana- 
wianych cen. Nie chcą dopuścić do zbadania 
tajników Lewiatana, aby się nie okazało, że 
jego nadmierne zyski są przyczyną wszyst- 
kich wsirząśnień ekonomicznych w państwie 
Chcą, aby to pozostało nadal tajemnicą i aby 
społeczeństwo nadal wierzyło, że nędzne 
płace robotnicze, (najniższe w całym Świe- 
cie), że ośmiu godzinny dzień roboczy są 
źródłami drożyzny i sprawiają że przemysł 
polski jesl niezdolny do konkurencji z za- 
granicą. 

Obszarnicy nie lubią i nie chcą płacić 
podatków. Wiemy z urzędów! podatkowych 
ze wszystkich stron, że nie mają co robic, 
bo płatności podatków 'vszędzie odroczone. 
Ceny zboża rosną, bo producentom ze sprze- 
dażą się nie spieszy. gdyż egzekutor podat- 
kowy nie naciska. 

Jak oszukańczą jest „polityka“ sfer zie- 
miańskich niech świadczy to, że gdy podnic- 
siono alarm. że „dusimy się w zbożu” ;'trze- 
ba pozwolić na wywóz, iwszystkie organiza- 
cje rolnicze i ziemiańskie zasypywały rząd 
relacjami że w spichrzach są olbrzymie ze- 
szłoroczne zapasy. Rząd uwierzył i zeziwolił 
na wyłwlóz. Gay w parę tygodni później brak- 
lo zboża w jiwielkich miastach, zażądano od 
obszarników. rzucenia tych zapasów. na ryn- 
ki. Wtedy okazało się, że tych zapasów zu- 
pełnie nie było, albo pp. ziemianie kłamali, 
że ich nie posiadają. 

Ściąganie podalków maturalnie bardzo 
niemile będzie zawsze widziane w tych sfe- 
rach. 


CZA e i a DN ar 


BJOERSTERN-BJOERNSON. 


OJCIEC. 


Tord Oberas był najbardziej poważnym 
człowiekiem "w swej wisi. Razu pewne- 
go wszedł uroczyście do gabinetu pastora 
i rzekł: 

— Urodził mi się syn, chciałbym go 
ochrzcić. 

— Jakie mu chcesz dać imię? 

—. Na pamiątkę mego ojca — Finne. 

— A kto są chrzestni ? 

Oberas wymienił kilka nazwisk. Byli to 
członkowie jego rodziny, ludzie bardzo po- 
ważani. 

— Czy jeszcze masz coś do powiedzenia ? 
— zapytał pastor. 

Wieśniak zmieszał się. : 

— Chciałbym, aby ochrzczono go od- 
dzielnie. 

— W takim razie za tydzień ? 

— Tak, w następną sobotę kw południe. 

— n teraz już wszystko powiedziałeś ? 

— Tak. 

Wieśniak kręcił czapkę w rękach 
chciał wyjść. Pastor podniósł się. 

— Życzę ci — rzekł, wziąkyszy Oberasa 
za rękę i patrząc mu w oczy — aby dziecko 
twe przysporzyło ci chwały. 

Po szesnastu latach Tord znów znalazł 
się w gabinecie pastora. 

— Jesleś silnym człowiekiem — rzekł 


i 


I 
lako ma konfirmację. 


© 
„DZIENNIK LUDOWY“ 


gospodarczych”. 


Oto źródła alarmów. 

Wyslarczy czytać prasę kapitalistyczną 
i endecką, aby widzieć, jak tam: rozdmuchuje 
się każdy drobiazg, ile tam fabrykuje się 
plotek, aby wnieść zaniepokojenie i uczynić 
| wszystko plynnem. Dla osiągnięcia swoich 
„narodo- 


lizował się się kurs dolara nie zmieniła się. 
Nie zmniejszył się eksport, a więc i bilans 
handiowy i płalniczy jest korzystny, nasta- 
piło znaczne ożywienie w przemyśle i małe 
zmniejszenie się bezrobocia, a więc zjawiska 
niewatpliwie ao.latnie, Jesteśmy wreszcie ro 
żniwach. a mcięc w okresie, który żadna mia- 
rą nie może być uważany za najlrudniejszy. 

Obecny ruch na giełdzie ma wyłącznie 
podklad polityczny. To atak zagrożonych w 
swych nadmiernych zyskach sfer kapitali- 
stycznych. Chcą- wstrząsnąć państwem, aby 


Wiadomo, że nic się nie zmieniło w życiu 
dojść do władzy. 


gospodarczym i podstawa na której ustabi- 


z Z. 


| o ministrach monarchistach. 


narchja (poakr. oryginału)... Od czasu po- 
wstania Polski stan posiadania rolskieg» 
skurczył się niepomiernie... i na Kresach, 
gazie zmarnowaliśmy najlepsze nasze atuty, 
prowadząc politykę, która systematycznie o- 
słabiała wypróbowany polski element kre- 
sowy. C lepszym systemie odpolszczenia Kre- 
sów nie marzyli ani Murawijew i Kaufman, 
ani Orżewsk: i Stołypin... Wewnątrz państwa 
mamy slosunki, zrażające do Polski(?!) i 
naróa wlasny... Usląwiy ograniczają prawa 
właścicieli nieruchomości miejskich i iwła- 
ścicieli sum hipotecznych. a mienie osób cry- 
walnych 'wywłaszcza się na osadnictwo bez 
żaoncgo odszkodowania... Mamy rujnujące 
samorządy... Za skulki takiego stanu rzeczy... 
poapcewiedzialnosć... spada na wszystkich Po- 
laków... Winni ci, co, rozumiejąc zgubność 
całego szeregu zarządzeń, nie umieli zdobyć 
się na to, by je obalić... Rządy nasze rzucały 
ogromne sumy na kooperatywy robotnicze 
i na przemysł. ale zapomniały o rolnictwie... 
Ziemianie są przedstawicielami prałvorząd- 
ności, ładu i porządku społecznego, którymi 
frymarczyć nie wolno, bo od nich (?) zależy 
byt państwa. 

Sąazę. że ustalenie postulatów politycz- 
mych naszego ziemiaństwa będzie przedmio- 
tem obrad sekcji politycznej naszegło Zjazdu 
Układając szemal. który « podaję, poniżej, 
chciałbym być wykładnikiem zbiorowej my- 
śli ziemiaństwa... 

1) Hołdowanie zasadom katolickiego ko- 
ścioła... 

2) stłumienie knowań wewnątrz pań- 


szawie radu naczelna organizacji monarchi- 
stycznej. M. in. postanowiono tam poczynić 
kroki w kierunku połączenia się z jwłościań- 
ską organizacją monarchistvyczną, której 
przewoazi były „Wyzwoleniec“ poseł (wia- 
kowski. Aby front był silny i zwarty. No 
picknie. 

Uchwalono na tym zjeździe cały szereg 
rczolucji. a m. in. stwierdzono. że wwysu- 
wane kandydatury na tron polski nie stoją 
w żadnym stosunku do organizacji monar- 
chistycznej. która żadnych kandydatur nie 
wystr ała, i nic wysuwa. Wierzymy. 

Na zakończenie wyrażono zadowolenie z 
powodu udziału dwóch monarchistów w! no- 
wym gabinecie przyczem zjazd 'wyraził opi- 
nie. że ma na celu nieprzeszkadzanie rzą- 
dowi ixi poczynaniach jego dla umocnienia 
wlaazy (!). 

Ażeby nie było wątpliwości co do poglą- 
dów politycznych min. Meysztowicza, przy- 
faczamy za „Robotnikiem” jego mowę po- 
lityczną. która była zarazem jego wyzna- 
niem wiary. Przemówienie to wygłoszone na 
zjeżazie zrzeszonego ziemiaństwa «w! Warsza- 
wie dn. 10. września 1925 r. brzmiało: 

„Polska nie ochroniła własności polskiej 
w krajach. w. których mogła ją uchronić... 
Polska. wtórując Bolszeiwji, wydała cały sze- 
reg przymusowych zarządzeń... a etatyzmt... 
rozbija się w Polsce iw sposób trzerażający... 
Polska robi takie wrażenie. jakgdyby skła- 
niala się ku Wschodowi, albo conajmniej 
takie. jakgayby stała na rozdrożu i wahała 
się jeszcze... Ostatnim wyrazem iw dziedzinie | stwa.... 
ustroju państwowego jest konstytucyjna mo- 3) Uszanowanie prawa własności... Nie- 


Z I 


mu pastor, nie dostrzegłszy w nim żadnej — Wiem, lecz jest to przecież moje je- 
zmiany. dyne dziecko, niech będzie wszystko jaknaj- 

— Nie mam żadnych kłopotów — odpo-| wspanialej. 
wieaział Tord. Pastor wziął pieniądze. 

— Pocoś przyszedł do mnie ? „7 Tordzie, — rzekł — przychodzisz do 

— Chciałbym porozmawiać o synu. —| mnie w sprawie syna już po raz trzeci. 

ostatni — rzekł ojciec. 

Schowawszy woreczek, pożegnał się i 
wyszedl. za nim zaś reszta tywarzystwa. 

Po dwuch tygodniach ojciec z synem 
ptynęli po cichem morzu do SŚtorlidena, aby. 
omówić z rodziną Karrei szczegóły Ślubu. 

— Niewyglodnie siedzę, — rzekł syn i 
wstał. aby poprasyić ławeczkę. Nagle pośli- 
zgnął się i bijąc powietrze rekoma, z krzy- 

Tord wyszedł. Minęło ośm lat. Pelvhego| kiem wpadł do wody. 
wieczora usłyszał pastor iw sieni szelest kro- — Chwyć za wiosło — zawołał ojciec i 
ków. Grupa (wieśniaków z Tordem na czele zerwawkszy się, rzucił mu wiosło. 
weszła (do gabinetu, Pastor poznał go natych- Dwa razy chwycił syn za wiosło, lecz 
miast. ? r nagle zdręlwiał. | 

— Teraz przychodzisz do mnie z — Trzymaj się — zawołał ojciec, kierując 
towarzystwem ? r" łóakę ku lonącemu. Lecz syn przewrócił się 

— Chciałbym ogłosić zapowiedzi syna.| na plecy. spojrzał na ojca i poszedł na dno. 
Żeni się z Karreą z Slorlidena. Jest to córkaj Tora nic dowierzał swym oczom. Zatrzymał 
Gudmunla: olo co mnie tu sprowadza. łódkę i wpatrywał się w miejsce, gdzie znikł 

—  Najbogatsza panna w okolicy. syn. jakby oczekując jego ukazania się. Z 

— Mówią tak — odpowiedział ojciec, gia-| początku widział kilkanaście pięcherzyków, 
aząc brodę. | polem kręgi na wodzie. wreszcie ujrzał jeden 

Paslor milczał, pogrążony w zadumie, į wielki pęcherz, który pękł i morze uspo 
nastepnie wpisał nazwiska narzeczonych doj koilo się. 
książki, obecni zaś podpisali się. Tord poło- Trzy dni i trzy noce ojciec nie jadł i nie 
żył na stó] trzy talary. pil; pływa! ciągle wokół tego tragicznego 

— Należy mi się tylko jeden — rzekł |imiejsca, szukając syna. Czwartego dnia 
pastor. znalazł go wreszcie i sam zaniósł do domu. 


Przed kilku dniami obradowała w aj 


— Mężny młodzian. 

— Zapłaciłlbym natychmiast, gdybym 
wiedział jakie otrzyma miejsce w. kościele. 
Wysokie. 

Bardzom rad, oto dziesięć talarów. 
- Masz mi jeszcze coś do powiedzenia ? 
Nie. 


całem 
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tykalności zapisów i fundacji... 

5) Zmiana systemu wyborczego do Sej- 
mu, Senatu i Samorządów... 

6) Trybunał sądowy, zatrzymujący usta- 
wy, niezgodne z Konstytucją... ' 

8) Zrównanie prawi Sejmu i Senatu... 

10) Walka z etatyzmemi... 

12, Ochrona robotnika. Wolność pracy, 
wzmożenie jej intensvwności... ` 

11) Walka z zarządzeniami odpolszcza- 
Jącemi Kresy... 

W swej rezolucji politycznej Zjaza u- 
względnii wszystkie postulaty p. Meysztowi- 
eza, zaostrzając ponadto ton w sprawie re- 
formy rcinej i pockreślając na wstępie, że 


Nędza wśród pracowników państwowych | 
stale wzrasta. Każaego prakvie tygodnia ror 
się obecnie we Liwowie. jak zresztą i na te- 
renie całego państwa, od licznych wieców ij 
zgromadzeń tematem których jest wszędzie | 
jedna i ta sama sprawa: wałka o byt. 

Niestety, wszystkie iwlołania o pomoc. —| 
wszystkie prośby i żądania, rezolucje 1 de- 
putacje mie znajdują odpowiedniego postu- 
chu w sferach rząaowych. Rząd pozostaje 
niewzruszony i nie aaje nawel najmniej- 
szych horoskopów i nadziei iwi kierunku 
polepszenia sytuacji pracowników., państw., 
czem wy słoluje wśród nich zrozumiałe roza 
goryczenie. 

Dnia 10 bm. w sali „Giwiazdy” we Lwo- 
wie odbył się więc zwołany przez Zlwiiązek 
Stowarzyszeń Urzędn. Wojęwództwa Liwow- 
skiego, który zgromadził około 800 osób. | 

ŽZagail i przewodniczył p. inż. Blum, se- 
kretarzował zaś p. Żółkiekvicz. 


"Referaty o położeniu pracowników md 


stwowiych wygłosili pp. Horwath i Lesni- 
kowski. 

Referenci wskazali, że drożyzna od wirze- 
śnią ub. r. wzrosła o 50 proc., natomiast do- 
choay urzędników nie podniosły się «icale.| 

Wedle normy żołnierskiej minimum u- 
trzymania (dla 3 osób wynosi dziś miesięcznie 
331 zł, podczas gdy olbrzymia większość 
RODRIC SEC RA EINE SÓD mi 0 


ORK "omg - 


. Minął prawie rok. — Pdwnego wieczoru 
scsienncge pastor usłyszał, że ktoś po omac- 
ku szuka klamki od drzwi. — Oliworzył; | 
wszedł wysoki, zgarbiony i chudy starzec. i 
lugo przyglądał mu się kapłan, zanim go; 

poznał. Był to Tord. 

— Późno przyszedłeś — zauważył pa- 
stor, stając przed wieśniakiem. | 

= Mk późno — odpowiedział i zmęczo- 
ny paal na krzesło. 

Pastor usiaal naprzeciw i czekał. Nastą- 
piło długje milczenie. — Wreszcie odezwał 
się Tord, 


nych. Niechaj to będzie na przytułe 
mego Syna. 
Podniósł się, położył na stół pieniądze i 
Znów. siadł. Pastor przeliczył. 
— Tu jest dużo — rzekł. 
„œ  — Połowa lego, com otrzymał ze sprze- 
daży mego domu. : 
Pastor milczał. 
— Czem się teraz zajmiesz. Tordzie? — j 
spytał wreszcie łagodnie. l 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


ao szczególnie groźnych „niedomagań* pol- 
skiego życia należy: 
„brak zorganizowanego oporu przeciw, 


czewski hw miarę sił i możności pracowali 


zawsze. by przyjść z pomocą rzeszy urzędni- 
czej. 


przenikaniu ao Polski żywiołów: i pojęć wy- Wiec uchwalił następnie następującą re- 
wrolowych.... czego wyrazem jest kolejne na-; zolucję: 
ruszanie podstawowych praw iwilasności, oraz| Wiec pracowników państwowych województwa 
wolności pracy '. í lIwowskicgo w aniu 10. października 1926 we Lwo- 
Jak minislrowie gabinetu Piłsudskiego —|uje, stwierdza, że pracownicy ci i emeryci żyją od 
zdolają uzgodnić swoje poglądy z p. Meysto-| kitku miesięcy w skrajnej nędzy i nje mają nawet środ- 
wiczem i współpracować z tym najreakcyj-ików na zts„okojenie potrzeb pierwotnego człowieka. 
niejszym i zarozumiałym agrar juszem, któ-| Płace ich bowiem są zasondyktowane, lub zastawio- 
ry od „święla” także jest prawnikiem. --|pe w sklepikach Spożywczych, & mieszkaja nie mo- 
Obawiamy się, że w rezultacie będzie to ga-i ga być opiacone. Egzysteacja na przyszłość nie jest 


binel nieporozumień... 


iezęniczy wiec stawia endecję po pręgierz 


Wiec w „„Gwieździe''. — Rozgoryczenie wśród urzędników na tle dro- 
żyzny. — Podwyższyć pobory wszystkim urzędnikom. 


urzędników państiv. pracująca po kilkana-! 
ście i kilkadziesiąt lat w służbie państwiowej 
Z DOPOWIEDNIEMI KWALIFIKACJAMI 
I WYKSZTAŁCENIEM ZARABIA PRZE-| 


CTEJNNE JGOZZE: 

Rząd więc musi bezzwłocznie podwyż- 
szyć pobory wszystkim urzędnikom. iw| prze- 
ciwnym bowiem razie wina konsekwikencji, 
mogących wyniknąć z niewaizględnienia po- 
stulatów. nie może być przypisaną urzędni- 
kom. lecz nządowi. 

Po tych referatach w dyskusji zabrał 
głos emer. radca Gelhard. W dwugodzinnem 
świetnem przemówieniu, nagrodzonem bu- 
rzą oklasków b. Gełbard 
PRZYTACZAŁ CIĘZRIE ZARZUTY 1 O- 

SKARŻENIA PRZECIW WIEKSZOSCI 
PRAWICOWEJ SEJMU. 

Polska jest krajem bardzo bogatym — 
mówil p. Gełbard — skoro klika endecka 
kraała i okradała państwo przez sicdm la 
i nie rozkradła jeszcze wszystkiego. 


KRADZIEŻY GROSZA PUBLICZNEGO —| 


| dług stosunków 
łaczkolwiek od tego czasu według objiczeń urzędowych 


do pomyślenia aja braku aalszego kredytu, zwłaszcza, 

że fala Grożyjzny ciągije wzrasta, a ziwa nadchodzi. 
Powodem tego sianu jest wypłela uposażenia we- 

drożyżnianych z października 1925 


wzrosła drożyzna w ciągu roku o 50 proc. 

Wobec tego wiec domaga się: 

1. Doraźnej pomocy pracownikom, emerytom wdo- 
vonj i sierofom w tej wysokości, w jakiej oni utrelcili 
od 1. stycznia co 50. września 1926 z powodu mecha- 
nicznej siabiizatcji płac i wstrzymania podwyżek na 
opłatę komornega; 

2. Uruchomienia mnożnej od 1. października 1926 


'stosownie do obliczeń Komisji Statystycznej, al to aż 
ido czasu nowelizacji ustawy uposażeniowej; 


3. Podwyższenia aoda.ku na mieszkanie od 1. 
paźdz .1926 ao wysokości faktycznie oplaconego ko- 
mornego ; 

4. Przystąpienia natychmiast wobec zmiany sto- 
sunków do nowelizacji ustawy uposażeniowej w tym 
kierunku, by było ozsaczone „minimum egzystencji" 
przyczena się zaznekza, że to minimum 10. paźdz. 
1926 według norm, obliczonych dja żołnierzy i robo- 
tników wynosi dla 3 osób 330 zł. miesjęcznie. W no- 
weli do tej ustawy ma byc także wprowadzone auto- 
matyczne posuwanie się pracowników do wyższych 
stopni, oraz zasada, że za równe sudja i lata służ- 
by należy się nrecownikom rówiie uposażenie; 

5. zarządzenie: natychmiastowego obsadzenia wol- 
nych miejsce w etatach za rok 1926. 

6. Przeprowadzenia natychmiast stabilizacji 
kwalifikowanych (pracowników. 

7. Redukcje, jeśliby miały być załrządzone, nie 


u- 


+41 moga mieć tak długo miejsca jak długo nie nastąpi 


faktyczna: reforma administracji odpowiednia zmiana 
ustawodawstwa; * 
8. Wiec domagał się zrównania uposażenia eme- 


DEFRAUDACJOM I MALWERSACJOM U-;rytainego b. państw zaborczych z uposażeniem eme- 


| PRAWTANYM PRZEZ REAKCJĘ PRZYPI-| 
SAC WŁAŚNIE NALEŻY, ŻE URZĘDNI-| 


CY CIERPIĄ DZIS NIEDOSPĄPER:. 


rytów! polskich. 
9) Uwołnienia od opłat w szkołach państwowych 
średnich i wyższyci: dzieci pracowników patistw. 
10. Utrzymania pomocy lekarskiej przynajmniej w 


Przemówienie p. Gelbarda nie poszło jw 
smak Irójee endeckich „wybrańców: narodu 
p. posl. Gląbińskiemu, Mączyńskiemu i Thu- 
liemu, znajaującym się na sali. Panowie ci 


tych ramach, w jakich pomoc ta była udzielana 
pierwotnie. 
Utarło się wśród społeczeństwa zdanie, 


aotknięci mową p. Gełbarda starali się usil- 

nie bronić zaalakowaną prawicę, lecz nie 

dano im nawel dokończyć. 
Charaklerrstyczne jest przytem. iż teno- 


rem ich przemówień było xviykluczenie — 


wszelkiej nadzieji jakiejkolwiek poprawy lo- 


su urzędników lub emerytów. 


Przemówienia endeckich menerójwy zc- | 
brani przerywali okrzykami: precz z ósemką! 
cześć Moraczewskiemu, i Smulikowskiemu, | 


obreńcom spraw urzędniczych w Sejmie! 
Z kolei przemawiali następnie pp. Kiwiat- 
kowski, Mazgała, Maszczak i Ważny. 


że urzędnicy państwdwi pozostają pod wpły- 
wami endecji. Wczorajszy świec i jego prze- 
bicg były właśnie dowodem niesluszności 
tego twierdzenia i śmiało podkreślić może- 
my, iż wyrzącza się urzędnikom państw. 
moralną krzywdę, posądzając ich o jakąko!- 
wiek sympalje z endecją. 

Szerokie rzesze urzędnicze już dawno o- 
twarly oczy i przejrzaiy. Zbyt dobrze masy 
te przekonały się, że chjena tuczyła się 
krzywdą, głodem i niedolą mas pracujących. 
Brak wszelkiego Isplywu na warstwy urzęd- 


,nicze odczuli nawet posłowie endeccy, do- 


— Przyniosłem małą oliarę dla bied- Oslatni z mówców: w przemówieniu swo-| wodem czego było wyrażenie się p. posl. Mą- 
k imienia; jem slwierdził. iż endecja na terenie sejmu; czyńskiego do pp. Gląbińskiego i Thuliego 
nie tylko, nie broniia interesów urzędników,| przy wyjściu: Koleazy znaleźliśmy sie dziś 


przeciwnie zawsze wyslępolwała przew nim, 
przyczeęm stwierdził dalej i podkreślił, iż 
posłowie socjalistyczni, a specjalnie Mora- 


na niewłaściwem miejscu. 
Istotnic. panowie ci tw tym wypaaku nie 
pomylili się. 


Tow. Moraczewski o poprawie byfu urzędników. 


Jak komunikuje Slow. Urzędników! Pań- 


stwonych. dn. 8 bm. przedstawiciele Zarzą- 


ZE WZROSTEM CEN OD KOŃCA 
UB. R. 


KU 


— Czemś tepszem. du Głównego Stow. odbyli konferencję z Mi-| że ustawa skarbowa i preliminarz budże- 
„ Milcząc sieazjełi naprzeciw siebie. Tord nistrem Robót Publ., tow. J. Moraczęwskim,| [owy na 1927 r. ma w xizględnić ten projekt, 
iał oczy spusczczone, a pastor mu się przy-| w sprawie poprawy uposażenia funkcjona-| oraz że ze strony Min. Skarbu są wysuwane 


Slądał. Kapłan mówił cicho i kojąco: 


| rjuszów państwiowych, oraz kredytów! na bu-| trądności w sprawie podwyższenia plac już 


n| dowe klomójw urzędniczych w województwa: 


— Zdaje ma się, że teraz właśnie sy 
otoczy] cię chwałą. | 
| = I ja tak myślę — odpowiedział Tord i 
Podniósł oczy. Dwie wielkie łzy spłynęły | 
zwolna po jego twarzy. i 


F į 


wschoanich. 


iw ostatnim kwartale br. 


Fow. Moraczewski stwierdził konieczność 


Tow Mravence wyt | [RYZALEDNIASTA "PRZY (RE g NIU 


pil w Rządzie z inicjatywa 


PODWYŻSZENIA PŁAC FUNKCJONA- 
RJUSZÓW PAŃSTWOWYCH, W ZWIĄZ- 


STAWEK PODATKOWYCH 'WZROSTU 
CEN, 


| zarówno ze wizględu ma równowagę budże- 


4 


tową i potrzeby państiyowe, które nie mogą 
być chniżane, poniżej pewnego minimum, 
oraz ze wzglęau na zasadę słusznośćj sw ob- 
ciążcniu społeczeństwa na cele publiczne. 
W sprawie 


BUDOWY DOMÓW URZĘDNICZYCH Ww, 
WOJEWÓDZTWACH WSCHOD. 
tow. Morączewski, zakomunikował, że za- 


czę!a budowa domów urzędniczych będzie 


stanowczo ukończona i że będzie się starał 
o odpowiedni kredyt na budolwę dalszych do- 
mów, zdając sobie sprąwę ze znaczenia lej 
akcji. ze względówy ogólno- państwowych, —, 
kuliuralnych i społecznych. 


Mowing z dnia. 


Lwów, dnia 12 października 


TYDZIEN LOTNICZY NA POLITECHNICE. Stara- 
niem Związku Awiatycznego Studentów Politechniki | 
Lwowskiej odbędzie się, w czasje od daju 10-go c» | 
17-go |naździernike Tydzień |otajczy na Politechnice, 0- 
bejmujący szereg odczytów z dziedziny lotniciwa. 


DREZDENSKI KWARTET SMYCZKOWY. Odro- 
czony nia 5. b. m. koncert Zespołu Drezdeńskiego, 
odbędzie się w środę 13. października. Biiety z daią 
5. b. m. ważne. Mała ilość zwróconych biletów do 
nabycia w magazynie nut Seyfartiha. 

„. DZIELNICOWE ZEBŁANIE DOZORCÓW odbyło 
się dnia 10. b. m. iw sahi kaflarzy przy oibrzymim u- 
dziaje cozorców, którzy wywody referentów hucznytni 
okiaskelni przyjęji i co organizacji wsiąpiii. 

BARK ROSYJSEO- AZJATYCKI ZAWIESIŁ WY- 
PŁATY. Ministerstwo Przemysłu i Hand;u zekomuniko- 
wało na podstawie telegraficznej informacji Delegata 
Rządu Poļskiego w Ctarbinie, że Eddk Rosyjsko- A- 
zjatycki zalwiesił wypłaty. 

ROZWIĄZANIE ZEBRANIA UKREIASKIEGO. W 
ub. piedzieję w sali im. Łysenki odbywał się wiec 
członków „Woi Narodi' i chłopsko- radykelnego „Se- 
lańskiego Sojuze*. Z powodu wygłoszonych say p | 


stwowych przemówień wiec ten został rozwiązały po- 
czetn jpojicja opróżuniła salę. 

DOLARY piacił wczoraj Bank Polski 826 — 8.97 
dewizy na Nowy jork 8.98 zł W wolnych obrotach 
płacono wczoraj około 9.08 przy tendencji mocnej. 
jednakowoż ofenzywa giełdziarzy na wzrost dolara 
załamała się i rasiępuje na giełdach uspokojenie. 


ZGUBIONE DZIECKO. Wincenty Ginbata doniósł | | 
policji, że w czasie gdy bawił w ub. niedzielę na wi 
chadzce w ogrodzie Kościuszki, odłączył się na cwi 
ję od corcszącego 5- letni syn jego Ryszard, którego 
następnie Gonoszący nie zdołał odszukać, Zaginiony 
ubrany był w czarny płaszczyk. , 


CHCE ŻYĆ SAMODZIELNIE. Leon Szymański zal- 
mieszkały przy uj. Za Rogatką |. 8. doniósł die 
że przed czterema dniełmi zbiegła z domu 17- A 
córka donoszącego Katro,jina. Jesi ona wecle podanego 
opisu biondyna, wzrostu średniego, mad plaski nos, 
Ubrana w płaszcz bronzowego kojoru w czarnej czap- 
ce studenckiej. 


ZUCHWAŁE NAPADY W MIEŚCIE. W ub. nie- 
dzieję popołudniu w ul. Zamarstynowskiej (przystą- 
piło dwóch nieznanych osobników do przechodzące- 
cego rcbotnika Władysława Jasirzębskiego i zażądało 
papierosów. Gdy zaatakowany odmówił, wówczas je- 
den z napastników uderzył go laską po głowie tak 
siinie, że Jas!rzębski pał nieprzytomny. Opryszki wi- 
dząc to zbiegli nieścigani. Załvezwane Pogotowie vat. 
udziejiło zemclonemu pierwszej pomocy. 

Adam Sujikowski, kupiec, zam. przy ul. Gro- 
deckiej doniósł policji, że w! mieszkaniu jego zjał- 
wilo się dwóch mieznaniyjch nieponiów, którzy załżą- 
daji 50 zł. rzekomo tytułem zwrotu nieistniejącego cłu- | 
gu. Iniruzi ci, wywotaji awanturę i grozili pobiciem 
donoszącemu, Przy pomocy sąsiadów z trudem, zdołało 
usunąc ich z mieszkania, poczem napastnicy zbiegli 
bojąc się policji i aresztowania. 

NAPAD Z REWÓOLWEREM W RĘKU. W jak 
smutnym stanie znajduje się stan bezpieczeństwa w 
mieście świadczy fakt następujący. Michał Hnida sira- 
żnik kotejowy, doniósł policji, że przechodząc m. Clo- 
cimską o godz. 8. wieczorem został napadnięty przez 


jakiegoś draba, który skierował lufę rewetlweru dojdużyć w Min. Spraw Wojskowych. Ak} oskarżenia 


donoszącego. Hnida nie wieje myśląc uderzył laską o- z 
pryszka jaską po ręce, poczem rzucił się do nec 


_Micrał Kakiomski, 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Samobójca na cmentarzu Łyczakowskim. 


Wczoraj popołudniu spostrzeżono w je- opiewające na nazwisko Piotra Miklsiewicza, 
anej z alej cmentarza Łyczakowskiego odi zam. przy ul. Groazickich 4 u p. Mochnac- 
strony Pohułanki leżącego jakiegoś okołoj kich. u których służył. Znaleziono przy nim 
50-ietniego mężczyznę w stanie nieprzytom-| również list. ze którym prosi, aby p. Moch- 
nym. który jak się okazało zatruł się kwa-| naccy pieniądze należne mu dali jego krew- 
sem solnym. Zawezwane Pogotowie rat. od-] nym. Powodu samobójstwa denat nie podał 
wiozlo desperata do szpitala, gdzie anal Ea w licie. 

Poiicja zarządziła dochodzenia. 


D E N E R 
«w-|Trzy lata O 6 za artykuły 
w dzienniku. 

BUDAPESZT, 11. 10. W,łulym bież 
roku Jerzy Sekely. redaktor socjalistycznego 
organu „Nepszava“, został skazany za zbro- 
dnię podburzenia i za obrazy narodu wę- 


wkrótce. Przy denacie „URZ ke 


re m 


ki. Bandyia strzejił wówczas za uciekającym, 
biając na szczęście, poczem zbiegł. 

POŻARY I UJĘCIE PODPALACZA. W Winrisach 
szłonął dach na comie E. Maszkiewiczowej wskutek 
podpajenia, Pclcja wykryła podpalacza w osobie A 
Szywvały, którego etresziowano. 

W  Cańczarach spłonęły domy F. Bosowicza A 


IK, Kołodnickizgo. Powodu pożaru nie zdołełró na ra-] gierskiego. W odnośnych artykułach Szeke- 


zie ustajić, ly pisał: 
T E E. „Setki tysięcy niewinnych ludzi jęczy wi 
E więzieniach, podczas gdy ci, którzy mordują 
e. sali sądowej. i rabują. uchodzą za bohaterów narodo- 


wych. Anlysemickie obelżyjyłe piosenki są 
121 ZLODZIEJJ I BLRTNIKÓW PRZED SĄDEM. uważane za hymny narodowe. Sądy wyro- 
długiim szeregiem zasiadło wczoraj j kami swymi poaniccają prasę, obrońców ra- 
sy” i jej zwolennikówy do karygodnych dzia- 
łań. To samo czynią duchowni, którzy z 
kazalnie gloszą wiernym ewangelje niena- 


Podwójnym, 
miecszańte towarzystwo przed trybunałem sądu karoe- 
go. Jako oskałrżeni o kradzieże lub współwinę w 
w iej zbrodni figurzją: Ludwik Bikjes, Józef Gorzka, 
Jan Ciśnjchji, WŁ Sojnik, Sank | wise 
Ka iai, Antoni Kasaraba, Rudof Szewczuk i Stefan- ! Za to skazano Szekely'ego na 3 lata wię- 
ja Murzyniec. Za kupno skradzionych rzeczy *odpo-| zienia i 12 miljonów grzywny. Zasądzony 
wiacają ba'ricy: Albert Rubin wej Tauber, Bima Ru-| wniósł odwołanie od tego niesłychanego wy- 
ria ve Taubzr, Norbert Neyer v:l Taber, oraz przy-| roku. Kurja królewska na onegdajszem po- 
godni nabywcy tgch rzeczy: Rozajja Radomska, Jó-| siedzeniu odrzuciła zażalenie nieważności i 
zef Wa ter, józef Daavlczuk, Henryka Stejnachowa, Ka-| wyrok zalyieraziła. Wniosek obrony na do- 
zimier. Spuaar i inni. puszczenie do przeprowadzenia dolwiodów 
f Niektórzy z nich są oskarżeni o dokorehje kra-| prawdy odrzucono. 


dzieży w. skiecie Kółka rolniczego przy ul. Na Baj- OLEE 

kach, mał iomisku, na szkodę Noego Zohna, Józefa RAE” —~— RÓ 

Krzysiake, w sklepie Zygmunta Kalisza w Zviesieniu, Z procesu potwornego mordercy. 
dzi dzi ró $ci 4642 zł. i 

gdzie skradziono iowetów, wartości e i w PRAGA, 11. 10. Padazas odbyńękiiącego cię Mic 


skłepie Dawida Grosteina. Pozatem Michał Radomski 
jest oskarżony o przebicie nożem Józefa Waltera, 


A procesu Bażanta, który — jak donosiliśmy one- 
ten zaś ostekni o pchnięcie nożem POOR ae 


—- uwiódł, ei następnie zamordował trzy słu- 
ję swych rodziców, odczytano kiika kopji listów 
mordercy, interesujących pod względem psycho|ogicz- 
joym. W jednym z tych listów, który miał być odpo- 
wiedzią ma list matki, zatytułowanym: „Dia widzów 
pocdmiecającej komedji senzecyjnej“, Bażant pisze: 


domskiego Stanisławy Mazurkiewicz. 

Do rozfrawy powołano wiejką ilość odda > 
to też potrwa ona irzy dni. Trybunałowi przewodni- | 
czy r. Bendaszewski. 


RA „Gdyby mnie uwolniono, dja ludzkości zostałaby 

TREET SEER TATE zackowena siła, którą trudno zastąpić. Byłby to: dowód 
| x | NADESŁANE. sprawiedliwego wyroku, Na co się skazanemu przyda 
ułaskaiwienie, jeśli wszędzie znajduje drzwi zamknięte? 

Se SSC TZ e RE * =æ |Świat jest pełen łajdaków. Ludzie, którzy wydadzą 


(ża tę rubrykę Rećakojn nie odpowiaće). 


poa mereen wrzawa masaman a na mie wyrok, uczynili może coś gorszego niż jal, 


Łaszą Się oni tym, co są w górze, a gnębią tych, co 


WSTAC 
| nyroty angieiskiej firmy Atkinson w Londynie f5? se 00e Wszyscy ci zProdnickze stoją poza pra- 
już nadeszły. A w innym liście pisze: 


Perfumy, Mydła, Kremy i t. p. 
Specjalność firmy: „Maki Kalifornijskie'' 


na wagę. 
Do nabycia B. BOHOSIEWICZ PERFUMERIA 


Lwów, Hetrmańska 6. 874—3 
ETU 


„Nasze prawa są straszne, ponieważ otdzierają 
człowieka na zawsze z jego obywatelskich praw. Nie 
tylko ja jeden jestem winny, wszędzie są winowajcy". 
EENREĘTESEZE O DOTY TOE WAY A ACZZTO E CKW 


Rząd polski wobec traktatu sow.- 
litewskiego. 


WARSZAWA, 11. 10. (AWI. Marszefek Piłsudski 
odbył wczoraj konferencję z ministrem spretwiedliwości 
Meysziowiczem i ministrem spraw zagranicznych Za- 
leskim. Rozmowa z p. Zajeskim dotyczyła tekstu noty, 
która będzie wysłaaa do rządu sowieckiego w sprawie 
traktatu sowiecko-litewskiego. 


W CZWARTEK 


14 b. m. i w piątek 15 b. m. ciągnienie 
1. klasy lote ji klasowej. Jeszcze mamy $ 
losy na sprzedaż. Zamówienie korespon- % 
dentką wystarczy. Do przesyłki dołączamy M 

czek P. K. O. wolay od porta. e 


Dom Bankowy 


Schütz i Chajes 


Lwów, plac Mariacki 7. 


(róg ulicy KCopernika). 


P. STECZKOWSKI IDZIE NA EMERYTURĘ. 
WARSZAWA. 11. paźdz. (B. W.) W czasie naj- 
AE spodziewane jest opuszczenie przez p. Stecz- 
kowskiego stanowiska prezesa Banku Gospodarstwa 
kra,owlelgo i przejście w stała emerytury. 


DLACZEGO NIE MOŻE DOjść DO POROZUMIENIA 
Z NIEMCAMI. E 
WARSZAWA. 11. paźdz. (A. W.) Pos. Dialmand, 
jeden z członków delegacji polskiej do rokowań han- 
dowych z Nienicami oświałdczył w wywiadzie, że tru- 
dności tcczących się od półtora roku rokowałi podie- 
gają ma braku stanowczego postanowienia obu stron 
Goiścia co porozumienia. Dotychczasowy przebieg ro- 
Lovan poegił na wzaiemnem sondowaniu opinji. DO 
W sloją jeszcze wielkie trudrości. 


PEOCES KOMANDORA BARTOSZEWICZA. 
WARSZAWA. 11. października, (A. W.) Dziś roz- 


proces przeciwko komakidorowi Bartosze- 
oskarżonym o dokónałzie na- 


+oczyna się 
„bczowi i 10 oficerom, 


zavira 200 sron Łitego pisna maszynowego. 


xgene .... 


q 


C_i O ZK 


W niedzielę odbyło się zgromadzenie sjo- 
nistyczne z udziałem posłów Thona i Reicha 
o polożeniu w Palestynie. 

Zgromadzenie było słabo obesłane. Sala 
Domu Naroanego nie była nawet zapełnio- 
na do połowy. Wśród publiczności wielki 


bardzo odsetek tworzyli żydowscy robotnicy. 


Przed referatami sjonistycznych menc- 


rów. Ziyrócił się do prezydjum wiecu jeden, 


z reemigrantów palestyńskich robotników z 
zapytaniem czy ro referatach odbędzie się 
dyskusja i czy zostaną dopuszczeni do gło- 
su ci, którzy na własnej skórze doświad- 
czyli zbawczych skutkójw! palestyńskiej o- 
lityki. 

Ponieważ prezydjum oświadczyło. że do 
dyskusji będą wszyscy dopuszczeni — nvysłu- 
chali zebrani referatu w zupełnym spokoju. 

Kiedy jednak po mówcach sjonistyczn- 
nych chcial zabrać głos ów robotnik żydow= 
ski. który niedawno wrócił z Palestyny, 
przewodniczący spiesznie zamknął wiec. 

Na oponenta, który wyszedł na trybunę 
rzuciła się zgraja pałkarzy sjonistycznych 
z kijami. Wśród napastników widziano p. 
Ignacego Jaegera, świeżo upieczonego me- 


ki 


mA 


krociowe nadużycia waiufowe przemysłowców węglowych, 


t 


W „Kurjerze por.“ czytamy: 

W sferach, zbliżonych do ministerjum 
skarbu krążą pogłoski o ujawnieniu poważ- 
nych strat, jakie poniósł skarb państwa 
wskulek nadużyć kvalutowych przemysłow- 
ców węglowych. 

Wysyłając węgiel zagranicę, obowiąza- 
ni są Oni 50 proc. otrzymywanych ze sprze- 
daży walut oddawać skarbowi. Zdarzało się 
jednak, że przemysłowcy frachtoivali wę- 
giel eksportowy po 17 zł za tonnę, pobierając 
zań po 70 złolych za tonnę. czyli do skarbu 
przekazywali sy walutach obcych równowar- 
tość połowy 17 złotych, tj. 8 i pół złotego za 


Wiecznie niespokojny komedjant z Doorn. 


BERLIN. 11. jpaźdź. (Pałt.) W związku z podaną o- 
megdaj wielddomością, że b. cesarz Wilhejm ma podobno 
zamier wrócić co Niemiec, cotychczas mje ustalono 
jeszcze, w jakim związku: pozostaje ten plan b. ce- 
sarzæ do uchwały przyjętej wczoraj przez pruską Ra- 
dę slanu, która wyznacza b. cesarzowi zamek w 
Homburg von FOhe ra Białe miejsoe pobytu B. ces. Wii- 
heim miał już erzedtem soncgować opiaję rządu angie|- 
skiego Ww tej sprawie zad pośrednictwem holeader- 
skich kół arystokratycznych. 


PARYŻ. 11. paźdz. (Pat.) Jak podaje „Matiu“ 
dobrze poinformowane koła niemieckie oświadczają iż 
wiadomość o powrocie b. cesarza Wilheima do kra- 
ju jest nieuzasadniona „Niemcy bowiem wiedzą, iż bo- 


anaa a e e aaae AN A 


mee — 


Mussolini wesptł z Grecją chce 
zaatakować Turcję. 


LONDYN, 11. 10. „Daily Express" zamieścił w o- 
statnim numerze ertykuł p. t. „Najnowszy plan wo- 
jenny Mussoliniego", w którym podaje, że Włochy i 
Grecja porozumiał: się wspólnie co do równoczesnego 
zaaiakowania Turcji w Małej Azji i Tracji. Podobno 
Rumunja i Jugosławja przyrzekły bezwarunkową neu- 


tralność. O powadze położenia świadczy fakt — jak 
pisze dziennik angjelski — że Turcja od kilku tygo- 


dni utrzymuje pod Adali cztery korpusy armji w 'pel- 
nem przygotowaniu bojowem, pouieweż tutaj spodzie- 
wa się pierwszego ałaku Włoch. 

Dyplomacja angiejska i amerykańska czyni bez- 
usianne wysiłki, aby Mussoliniego powstrzymać od 
bezpośredniego wykonania tego pianu. Ponieważ oka- 
zało się to daremne, podano plan do wiadomości pu- 
blicznej w przypuszczeniu, że rewejacja ʻa pokrzyżuje 
wojenne zamierzenia ayk:a:ora włoskiego. 


Wiec sionisfyczny pod opieką policji. 


tonnę. Blisko 60 złotych od każdej tonny w 


„DZIENNIK LUDOWY" 


W stanie niepoczyłalności 


Glośna sprawa gen. Malczewskiego zmie- 
rza zdaje się do malo sławnego zakończenia. 
Olo jak donosi prasa chjeno - riasta eksper- 
ci. wybilni lekarze - psychiatrzy mieli orzec, 
że gen. Malczewski iv pamięlnych dniach 
majowych działa! w stanie niepoczytalności. 
Jeżeli istotnie takie jest brzmienie tego orzę- 
czenia, proces przeciw niemu kvytoczony bę- 
dzie musial być umorzony i w ten sposób 
zlikwidowianą byłaby sprawa, w| której gen. 
Malczewski mial być pasowany na bohatera. 

Ponieważ prasa reakcyjna usiluje pod- 
ważyć bezstronność orzeczenia lekarzy spe- 
cjalistów. znanych w świecie lekarskim psy- 
chialrów, zwrócić musimy uwagę. że poczy- 
nania gen. Malczewskiego już we Lwowle, 
na slanowisku dowódcy okręgu często wpra- 
wialy Iw zaumienie korpus oficerski i naj- 
bliższe p. dowódcy otoczenie. Moglibyśmy 
przytoczyć cały szereg: przykładów z urzę: 
aowania gen. Malczewskiego jako dowódcy, 
które oddane psychiatrom do zbadania nic- 
wąlplisvie przyspieszyłyby wydanie obecnego, 
szkoaa. że tak spóźnionego orzeczenia. Gdy- 
by się to już wówczas stało, przypomnać 
należy. że p. Malczewski nawel w owym 
sławetnym rządzie Witosa nie byłby mini- 
streni spraw wojskowych. 


ante O. 


ielanka antialkoholiczna. 


Już aawno Sejm uchwałił ustawę antyal- 
kohkołową. Określono tam ilość szynków w 
stosunku do ilości mieszkańców, z biegiem 
lat ilość szynków ma się zmniejszać. 

Otóż stwierdzić należy, że nieubył od 
tego czasu ani jeden szynk. We Lwawie na- 
stapilo nawet pomnożenie. Nad nie przestrze- 
ganiem ustawy czuwają władze skarbowe, ja- 
ko że na wódce w dużej mierze oparty jest 
nasz budżet państwowy. 

Jak wiadomo wedle ustawy jeden szynk 
kim stanem rzeczy, który oddziałał pośred-j ma przypadać na conajmniej 2.500 miesz- 
nio na wewnętrzny rynek walutowły, zamie-| końców Otóż z wielu powiatów( wpłynęły: 
rza wydać rygorystyczne przepisy dla eks-frelacje do województwa, w! których żąda 
porlerów. l się mniejszej ilości szynków, aniżeli na ilość 
E ROR] mieszkańców jwypadałoby. Intencją ustawo- 
dawcy naluralnie było pomniejszenie ilości 
szynków. a określoną iw ustawie cyfrę (2500) 
należy uważać za minimalną. Ale przeciw 
takiej ograniczającej interpretacji wystąpi- 
ły władze skarbowe. Sprawa oparła się o 
rząd. 

I stąa nadeszło curiosum. 

Oto generalna dyrekcja zdrowia (!) na- 
aesłała reskrypt, że nie może być mniej szyn- 
ków, aniżeli z ustawy wynika, Skutek tego 
rozporządzenia jest taki, że gminy i powia- 
ty, chociaż chciałyby mieć mniej szynków, 
muszą ich mieć ściśle tyle. aby na każdych 
2.500 mieszkańców 'wwvypadał jeden. Tak na- 
kaztje generalna ayrekcja zdrowia....! 


Tydzień lotniczy we Lwowie. 

W ub. niedzielę rozpoczął się propagan- 
aowy Tydzień Lotniczy. Po nabożeństwie w 
katedrze i w synagodze nastąpiło otwarcie 
wystawy lotniczej w specjalnie ustawionym 
hangarze na uł. Akademickiej. W południe 
kilku mowców wygłosiło propagandowe prze 
-mówienia na ulicach do tłumów. Pozatem: 
koncertowały kv mieście orkiestry, zaś przez 
cały dzień odbywała się zbiórka na rzecz 


nera sjonistycznego. Równocześnie bohate- 
rzy sjoniści zawezswali silną asystę policyjną, 
która miała nie dopuścić obecnych na sali 
robotników żyaolwskich do pospieszenia swe- 
mu towarzyszowi na pomoc. 

Szczytem perfiaji jest przeto denuncjacja 
ponieaziałkowej „Chwili“ „która o zupelnie 
niesłychanym incyaencjie na ostatnim zgro- 
madzeniu pisze, że kilku wyrostków komu- 
nistycznych usiłowało zakłócić spokój. Na 
sali komunistów «wogóle nie było — ci ro- 
bolnicy. którzy obecni byli stoją w szercgach 
socjalistycznego „Bundu“ o czem p. z „Chi- 
li“ dobrze wiedzą. 

Dotychczas na oszczercze denuncjacje 
pozwalały sobie „Gazeba Codzienna i „Sło- 
wo Polskie“. Dziś między kalumniatorójw i 
aenuncjałów można będzie zaliczyć organ 
wojującego sjonizmu. 5 

„, Wobec faktów terroru na najbliższe 
zgromadzenia  sjonistyczne robotnicy ży- 
dowscy przyjdą, jako zorganizowana gru- 
pa. aby niedopuścić do podobnych wystąpień 
pałkarzy sjonistycznych. 

Niedzielne zgromadzenie dało jeszcze je- 
den dowód zanikania |wpływójw| sjonizmu. 


wałutach obcych przemysłowky pozostawiali 
i pozostawiają jeszcze sv bankach zagranicz- 
nych na swych rachunkach. 

Dodać należy, że ci sami przemysłowcy, 
ukrywając zasoby aesvizowe zagranicą, do- 
bywali wielkie sumy pieniężne w dolarach z 
Banku Polskiego na cele rzekomo inwesty- 
cyjne. 

Taki rabunek państwa był niemal po- 
wszechny i siega krociokvych sum. 

Podobno rząd silnie zaniepokojony ta- 


ciągnęłoby to za sobą poważne protesty i mogłoby za- 
Famować prowadzone obecnie rozmowy dyp!omtyczne. 
I KSIĘGARZE MAJĄ GO DOSYĆ. 

Uzyshawszy okrągłe suny w dolarach i fun. za 
swoje „Pamiętniki“ Wiihelm pragnie wydobyć jesz- 
cze kapitał ze swoich „kazań'. Ale jeśii znaleźli się 
ludzie, których ciekawiły jego „wspomnienia“ to dla 
kazæ&i jego niema zainteresowania. Wydawcy amery- 
kańscy, angielscy oraz niemieccy, jak stwierdza „Daily 
Chrcnicle", jakoby umówiwszy się odrzucili ofertę stæ- 
rego komedjanta, proponującą wydanie jego „kazań”. 
Odczuje on to tem boleśniej, ile że pragnął temi 
kazałniami. przedstawić się światu w świetle „cesarza 
pokojowego“. 


Otwarcie tygodnia lotniczego 
w Warszawie. 


WARSZAWA. 11. października, (Pat.) W nie- 
dzielę rozpoczął} się irzeci tydzień lotniczy, zorga- 
nizowańny przez Ligę Obrony pow. peńistwa. O godz. 


12. w południe, odbyła się w sali sesjonalnej Ra-| L. O. P. P. , 
dy mieiskiej uroczysta Akełdemja lotnicza, na któ- Popołudniu odbyło się uroczyste poświę- 
rą przybył Prezydent Rzeczypospolitej łgn. Moscic-! cenie cywilnego 


PARRU LOT. L. O. P. P W SKNIŁOWIE 
Prezes lwowskiej Dyr. kol. inż. Prach- 
tel-Morawiański przemawiając zaznaczy!, iż 
prac. kol. złożyli 84,000 zł, z których ko- 
szlem 52.000 zl wżniesiono hangar. Inspek- 
tor PP. Wiczynski podniósł następnie ofiar- 
ność korpusu PP. Iwokvskiego wojeyłódz= 
twa. którzy złożyli 20.922 zł. Z sumy tej 
wybudowyłano dom administracyjny na lot- 
nisku. 
>. W czasie tej uroczystości przegrywała 
orkiestra kolejowa. 


ki. Przybyji też przedsiawicjeje rządu, Korpus dyploma- 
tyczny, szef francuskiej misji wojskowej, generzł Crar- 
puy, atteiche angie'ski, pułkownik Clayton, atache woj- 
skowi Szwecji, Estouji i Rumunj, reprezentanci władz 
rządowych i komunalnych, prasy, oraz zaproszeni go- 
ście. Po powitalnych przemowach kapitan Bolesław 
Orliński, wygłosił odczyi o swojm gigantycznym rei- 
dzie Warszawa ~- Tokio — Warszawa. Ukazanie się 
tŁohaterskiego pilota na trybunie wywołało burz iwą 
owację. Popołudniu odbiły się na iotnisku mokotó- 
wskiem manewry lotnicze, 


Uroczystości młodzieży ra 


W niedzielę dnia 10. b. m. zunkiuanie rozpo 
częła się w sæi Grukarzy uroczysta akademia rieśnią 
„Chóru Robotniczego" wod batutą ob. Moskałuka, na- 
stąriło programowe przemówienie posłał J. Smuliko- 
wskiego, które komitet uchwalił wyda! drukiem i roz- 
kolgoriować wśród młodzieży, abowiem jest lak tre- 


ściweirełne pięknych myśli, że młodzież musi je wziąć | coną, publiczność”. 


do rozmyślasia, jędrne i dobrze potnyśjane było prze- 
mówienie reprezentanta młodzieży, tow. A. Lewickie- 
go. Dzięki zrozumieniu chwili i mwprzejmości dyr. Bar- 
wińskiego, oirzymaiiśmy dyrygenta J. Leszczyńskiego, 
który jarzygotował na akademję program wokalno- 
muzyczny, o którym nasz szrdwozdawca pisze: 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


ə w | 
hoiniczej ! 
większy dorobek pracy zespołu i dyrygental 

Jeśli się chce naprawdę szerzyć i utrwalić kul- 
turę muzyczną wśród szerokich mas, to należy jak- 
najczęściej urządzać koncerty o równie wysokim po- 
ziomie, a zyska się nietylko wdzięcznych słuchaczy, 
ale z biegiem czasu intejligentną, muzycznie wykształ- 


zuchwalstwe 


Lekcja moralności na międzynarodow 


dE: 


Ńr. 239 


l Wycieczka na „Czariowską Skałę“ o tyle się nie 
| udata, że uczestnicy w powrotnej drodze pomokli do 
nitki, natomiast zabawa taneczna udała się. 

Komiiei dobrze spełnił swój obowiązek, a tow. 
Cegłowski, Bednarski, Cygawik i Segal zasłużyli na 
wyrazy uznania. 


W środe ania 17. b. m. w stow. „Pralca* zebra= 
nie młodzieży na temat refleksji, po uroczystościach 
i 


organizacji . 


faszystowskie. 


ym kongresie wychowania moralnego. 


„Do uświetnienia uroczystej akademji przyczy- Włosi — to co innego niż Wlochy. Nad, niemoralnym sirojonr kobiet, lokalóm dan- 
nili się w wjejkiej mierze — p. W. Pastówna, znana] krajem włoskim, naa słoneczną [talią za-| cigowym. przeciw domom publicznym i t. dù 


z występów w wielkiej operze, i na estradzie koncerto- 
wej, p. E. Płoński artysta opery lwowskiej, p. Szyn- 
dler ariysta dramatyczny i „Chór Robotniczy". 

Pięknym, mezzo- sopranowym głosem, artysty- 
cznie interpretując, odśpiewała r. W. Pastówna li- 
ryzmem tchnące „Dzwony“ Niewiadomskiego, o lu- 
dową nutę poirącające „Koraliki Niewiadomskiego, 
i „Pod jaworem'* Karłowicza i żariobliwe remini- 
scencje wojenne — „Ułanów“ Niewiadomskiego. Naj- 
więcej jednak artystycznej finezji wykazała p. W. 
Pastówna: w arji królowej Bony z opery Joteyki „Zyg- 
munt August“. Świeżo zaałagażowany do opery lwo- 
wkiej baryton -— p. E. Płoński doskonałe wyko- 
nal arję Janusza z „Halki“. i miecznjika z „Strasznego 
Dworu“ Moniuszki oraz subtelnie uwydaknił całe bo- 
gaciwo uczuć i  kontrestujących nastrojów w bai- 
ladzić Kennermaaa „Stach“, 

'"Towarzyszenie na fortepianie spoczywało w rę- 
kach p. J. Leszczyńskiego, który jak zawsze, nadzwy- 
czaj muzykainie wywiązał się z swego zadania. 

Z uznaniem podnieść naieży umiejętne zastawjenie 
„programu, które świadczyło, że artyści głębiej po- 
jęli swój współudział w akademji i że mieli na celu 
nietylko przejotną przyjemność słuchaczy, ale kujtu- 
ralne chęci, załpoznania ich z rodzimą twórczością 
operową i pieśniarską. 

Jedyny wyjątek w tym względzie stanowiła balla- 
da Kennermałia -— Rosjanina. 

(Wielką treść i prawdziwe piękao „Kordjaaa" głę- 
boko ująt i szlachetnie wypowiedział p. J. Szyndler 
art. świeżo pozyskany przez teatry miejskie z* teatru 
Bogusławskiego .Zaś „Odą do młodości“ zdawał się 
z zapałem rzucać młodzieży Mickiewiczowskie we- 
zwania. 

Rozpoczął i zakończy? uroczystą akademję odśpie- 
waniem pieśni Wrońskiego „W górałch mieszka wol- 
ność“, Marsyljaaki, Czerwonego Sztandaru i innych 


ciężyła gruba ręka wielkorządcy, brutalne- 
go kacyka. który terrorem ująrzmil swój na- 
ród. zmusił go do milczenia. Kacyk zakne- 
blował Włochom usla, ujarzmił ich wolę, 
prawdę zakul w kajdany, nie pozwalając ani 
na zgromadzeniach ani w prasie *wypowiadać 
tego. co by było krytyką pysznego megalo- 
mana. 

Proletarjat włoski, lud, inteligencja ma 
nieco odmienne zdanie o Mussolinim niż np. 
kardynal Mery del Val, który powiedział o 
nim. że jest „zesłanym przez Boga mężem, 
pracującym naa uratowaniem potęgi swego 
narodu“. t 

Pochlebeów i oworaków ma każdy de- 
spola pełno koło siebie. 

Woslatnich dniach odbył się w Rzymie 
kiikakrolnie  ocdkładany międzynarodowy 
kongres wychawania, moralnego, klórego 
głównym celem miało być stworzenie po- 
wszechnegio kodeksu moralnego. W kóngre- 
sie tym brali ueział reprezentanci najroz- 
maitszych ras i wyznań: Miahometanie obok 
kalolików. buddyści obok protestantów, a- 
teusze obok wyznawiców różnych sekt ame- 
ryvkańskich. Prasa faszystowska zupełnie. 
przemilczała te obrady. Po cóż pisać o „ma- 
sonach* i wrogach faszyzmu? Tylko nie 
mogła sobie odmówić satysfakcji pomiesz- 
czenia impertynenckiej mowy profesora uni- 
wersytetu jw: Paawie Bodrero, który przema- 
wiał imiebiem 'Mussoliniego. Z mowy tej, 
którą z dumą i tupetem przytacza „Głos Na 
roau“ powtarzamy niektóre ustępy. A «viec 
reprezentant Mussoliniego najpierw przed- 
stawił co faszyzm zdzialał iwi dziedzinie wy- 
chowania moralnego: wyprowadzenie krzy- 


A potem w taki zuchliwiały sposób nawy- 
myślał reprezentantom obcych ras i wyznań, 
którzy szukali gościny na ziemi włoskiej: 
Radzicie panowie nad „nawym ko- 

aeksem moralnym“... Pozwólcie, że "wam 
wyrażę moje ubolewanie. W roku bowiem 
1926 po narodzeniu Chrystusa szukać „no- 
wego kodeksu moralnego", lo doprawdy 
śmieszna ambicja. Jesteście śmieszni! Po 
trzykroć śmieszni tu na tem miejscu w Rzy- 
imie, który był kolebką katolicyzmu. Mogę 
wam dać jedną tylko radę; — przekreśleje 
waszą śmieszną ambicję, krasz pomysl .no- 
wego kodeksu moralnego, a kvszystkie wy- 
silki skierujcie na obmyślenie „sposobów*, 
jak: zasady moralne Ewangelii i iwiychowawie 
czy system katoliyzemu w życie wprowadzić. 
W przeciwnym zaś razie, gdybyście mojej 
'ady nie słuchali, rząd, który reprezentuję, 
nie będzie mógł z wami «wispółpracować". 
| Nie wiemy, jaki był dalszy przebieg o- 
I prad kongresu i czy na lẹ arogancka lekcję: 
moralności dał, czy mógł dać jakąś odpo- 
wiedź. : 
| W każdym razie z takiej „nauki“ wy- 
ciągną zapewne konsekwencje wszelkie inne 
komilety organizacyjne kongresów między- 
narodowych. bo mowa profesora Brodreró 
jest dowodem. że na niegościnnej ziemi wło- 
skiej w almosferze faszystowskiej trudno wy- 
powiadać myśli i żłobić drogi postępotvi. 
(mewy uw | | | - E aÅ 


Delegacja robotników włos. w Moskwie 
MOSKWA, (Ceps). Bawiąca! w Moskwie delegacja 
rototmików włoskich zwiedziła ogóleorosyjski związek 


organizacji zawodowych, gdzie zaznajomiła się szcze- 


chór robotniczy, który odznacza się pięknymi gło-| ża db sal naukowych od szkół początkowych|gółowo z sowieckim ruchem zawodowym. Prócz tego" 
sami i który za każdym występem wykazuje coraz ł do uniwersyteckich, — zarządzenia przeciwł wieaziła delegacja moskiewskie zakłady samojotowe. 


Koncert braci Gimplów. 


Dzięki siaraniom Koła Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa urzędników województwa lwowskiego, dali 
łaskawie artyści Bronisław i jakób Gimpłowie 
skrzypek i pianisir — olbrzymi koncert w sali Fil- 
harmonji næ rzecz dokończenia budowy portu lotni- 
czego we Lwowie. 

Rozpoczął koncert Bronisław Gimpel. Już pierwsze 
pociągnięcia snyczka w warjacjach z basso ottinato — 
na figurze melodyjnej opetriycii "w La fojji Coseq'iego 
tego słynnego i typowego przedstawiciele twórczości 


włoskiej w XVII, w. -— świadczyły, że mamy do czy- 
nienia z taentem niezwykłej miary. W tak młodym 
wieku —- Gimpel liczy zaledwie szesnaście lat — za- 


staneiwia wprost spokój, skoncentrowanie się, brak 
wszelkich sztuczek wirtuozowskich i siylowość gry. 
W koncercie a-mol) Goldmarka, któreqo piękno 


Do tego samego rodzaju utworów «należy też za- 
liczyć Saralntejlię Sarasatego, graną na bis po rzęsi- 
stych brawałch, owacjach kwiatowych i wywoływa- 
niach bez końca. 

Z koiei przechodzę do drugiej części koncertu. I 
tu nie mogę się powstrzymać od wypowiedzenia słów 
żalu pod aaresem tych, do których najeżała techniczna 
stronu koncertu, 

Przedewszystkiem należało powierzyć urządzenie 
koncertu siłom fachowym i wziąć salę Towarzystwa 
Muzycznego, która jest specjelnie na koncerty urzą- 
dzona — jest jasna, miła, a nadewszystko rzęsiście oO- 
świetłona. W źje oświetlonej sai, jak to było w Fil- 
harmonji zmęczenie szybciej się odczuwa, a m w do- 
datku druga część koncertu rozpoczęła się o godzinie 
wpół do jedenastej! 

To wyczekiwanie przez attystę swej kolei w tak 
ni: sorzyjających warunkach, musiało się odbić na grze, 
tembarcziej, że fortepian, na którym grał, był z tych 


występuje w pełni dopiero z towarzyszeniem orkiestry, | mocno ikniętych zębem czasu, pracowicie ogranych i 


Gimpel rozwiną: wszystkie zajeti swej umiejętności od- 
twórczej: wzruszał śpiewnością i głębią tonu, zwłasz- 
cza w Andante, budził podziw niezwykłą sprawnością 
techniczną i misternem zaokrągleniem fraz. Jigo ga- 
my, pasaże płynęły szybkim, czystym potokiem, mieniąc 
się dynamicznemi oacjenialni w swej wznoszącej się 
i opadającej linji, jego fiażeolety, podwójne tony, bły- 


pozbawionych należytej dźwięczności. 

W tych warunkach sąd o grze nie może być 
bezstronny i nie może w należytej mierze uwzględnid 
prawdziwych wartości wykonawczyci pianisty Girnpla. 

Leży przedemmą cały aługi szereg sprawozdań i 
krytyk zagranicznych o jego konceriach z ubiegłych 
lat 25 i 26, które podkreślają uznaniem jego 


= 
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skotliwie migające tryjery, lekkie siaccata, pizzicata | wielkie zajety pianistyczne, zwłaszcza już w tak mło- 
tworzyły obraz doskonałości technicznej, stojącej naj dyr wieku. Ze swej strony pragnę w pierwszej linii 
usługacii prawdziwej sztuki, Wprost za t0 popisowym | zwrócić uwagę na poważnie zestawiony program; zło- 
numerem wirtuozowskim, niepozbawjonym zresztą ar- | żuły się nań utwory Bacha, Busoni'ego, Beethovena, 
tustycznej treści, był utwór Paganinie'ego „Paipiłi”. Skrjabina, Chopina, 


Wykonanie Bacha, miso może zbyt lekkiego trak- 
pr Toccaty w części pierwszej, w preludjum 
quasi itnprovisaudo, świadczyło o tem, że Gimpel po- 
siada zmysł polifoniczny i że cejuje w technice pro~ 
waozenia głosów i odmiennego ich barwienia. 

Bardzo też pięknie i śpiewnie wypadło Adagio, 
technicznie doskonale fuga. 

Rondo Beethovena i warjacje na temat „Ruiny: 
Aten" pozwoliły Gimpjowi ujawnić płerlistość jego gry 
i umiejętność stylowego ujęcia utworów kiasycznych. 

Bardzo zd,mująco wypacła sonata Skriabina Fis- 
dur z tego okresu jego twórczości, kiedy pozostawał 
pod nieprzepariym wpływem muzyki Chopina i Liszta. 

Na zakończenie jpoetycznie i z polotem zagrał 
Gimpe! Scherzo i etuidy Chopina. Występ Gimpiów 
poprzedziła sława zdobyta zagranicą, specjalnie we 
Włoszech, gdzie ich węrost entuzjastycznie przyjmo* 
wano. 

Bronisław Gimpel, skrzypek, dostąpił rzadkiego, 
niema! wyjątkowego zaszczytu grania na skrzypcach 
Paganiniego. Uroczystość ta odbyła się w magistracie,- 
w rodzinneri mieście Paganiniego — w Genui, w gronie 
mecenasów i miłośników sztuki, I w uroczystości, ma- 
jącej na celu uczczenia mistrza skrzypków — Pagani 
niego, wziął udział młody Gimpei, było to nad grobem 
Paganiniego. Tłumnie zebrana, głęboko wzruszona pu- 
biicznośd włoska przyjęła artystyczne i subtejne wyko- 
nanie „Legendy“ Wieniawskiego, jako hołd, złożony 
przez polskiego skrzypka utworem rodzimej twórczości 


muzykąlnym Włochom. 
A. S. Z, 
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Reakcjoniści wszystkich narodów łączą się. 


PRAGA. (Cepsj. Uwaga czeskosłowackiej opinji 
publicznej już od dłuższego czasu zaprzątnięta jest pra- 
wie wyłącznie Sprawą przyszłego rządu koalicyjnego. 
jax wiadomo, orzez szereg lat rządziła w Czechosło- 
wacji koaiicja czeskich stronnictw mjeszczańskich z paf- 
tją socjalistyczną. Kiedy jednak na porządku dziennym 
stanęły kwestje, dotyczące najżywotniejszych interesów 
klasowych, w pierwszymi rzędzie sprawa ceł agrarnych, 
między poszczególnemi stronnictwami rządowemi zery- 
sowały się tek poważne różnice pogiądów, że dalsze 
istnienie koalicji stało się niemożliwe. Po dymisji ga- 
binetu koalicyjnego powołany został w miesiącu marcu 
r. b. rząd fachowców z premierem Czernym na czele. 
W kołach politycznych panowało jednak przekonanie, 
iż Wcześniej czy później osiągnięte zostanie między 
stronnictwami politycznemi porozumienie, które umożli- 


Walka z klerem w Meksyku. 


Pisma ainerykarskie, które ostatnio nadeszły, po- 
dają Szczegóły o niepokojach w Meksyku, wywołanych 
przez słfanaryzowany kier, który energicznie agituje prze 
ciw rządowi wśród nieuśwjadomjonej ludności: 

OBAŁAMUCONE KOBIETY. 


MEKSYK MIASTO: Dwustu rzymskich katolików 
mężczyzn i kobiet zostało aresztowanych pod zarzu- 
tem złamacja prawa zabraniającego zgromadzeń religij- 
nych. 

Wśród aresztowanych znajduje się większa część 
kobiet, które sioją na czele opozycji przeciw rządowi. 

Zgromadzenie odbyło się w plebanji ks. Jenaro 
Mendez, który zdołał podburzyć swych parafjan, by 
starali się organizować czynny opór rządowi. 

Gdy policja przybyła do piebanji, ks. Mendez na- 
woływał zgromadzonych, przeważnie kobiety, do zor- 
ganizowania czynnnego oporu przeciw rządowi. Policja 
otoczywszy dom, zmusiła wszystkich do wyjścia na 
ulicę I pomaszerowsania do najbliższej stacji policyjnej. 
Kobiety, podburzone przez księdza, starały się stawić 
policji opór, aje szybko zostały ubezwładnione. 

Podczas rewizji, zarządzonej w plebanii, znalezjo- 
no Olbrzymie masy prokjamacji, krytykującej rząd pre- 
zydenta Caljesa. 

Władze sądowe mają zamiar nałożyć na prote- 
stowiczów jąk najmniejsze kary, aby ich przekonać, 
że TZĄd nje pragnie mścić się na nieszczęśliwych lu- 
aziach, ogłupionych przez księży, a tylko nauczyć ich, 
py DYŃ posłuszni konstytucji krajowej. 


ProSperity!.. Biuro podatkowe Stanów Zjednoczo- 
nych ogłosiło cyfry, wykazujące bajeczny wprost wzrost 
bogactwa w tym kraju. Niestety — bogactwa nie sze- 
rokich mas, œe bogactwa jednostek, bogactwa garści 
uprzywilejowanych, którzy umysł swój całkowicie tyl- 
ko na Zrobienie fortun wytężyli. Wzrost bogactwa — 
bogatych. 

Oto parę cyfr, jakby z baśni o Krezusach wyję- 
tych. 

W Stanach Zjednoczonych znajduje się obecnie 
11.000 miljonerów, To znaczy, że na każde 10.450 o- 
sób OTZYpada jeden miljoner. Co powinny wyjaśnić 
każdemu z robotników te cyfry? 

Przeciętnie na każdą rodzinę przypada 5 osób. 
Jeżeli WIĘC podziejić 10.450 przez 5 — wypadnie 2.090. 
To znaczy, że gdyby nawet nie było całej falangi mniej- 
szych kapitalistów, to i tak wysiłkiem 2.090 osób stwo- 
rzony ZoStał majątek jednego miljonera. 

Że ostatnich pare lat było żniwami dja kapitali- 
stów, najlepiej świadczy fakt, że jeszcze w roku 1923 
było tylko 8.600 mijjonerów. 

Nie mniej pokaźnie przedstawia się i bogactwo 
różnych korporacji, 

Na ogólną sumę 400.000 korporacji, które zapła- 
ciły podatki — 1.200 z nich są tak prosperujące, że 
najmniejszy Czysty zysk najuboższej z nich — wy- 
nosił 5,000,000.00. Kompanje na ogół posiadały wię- 
kszy zysk, niż pozostałych 398.000 razem wziętych. 

W grupie tej znajduje się jeszcze mniejsza grup- 
ka, bo zaledwie 168 korporacji licząca, z których 
najuboższej, najmniejszy zysk wynosił 15,500,000.00. 

Te olbrzymie sumy zysków — to 


Na wyzysku pracy robotniczej kapital gromadzi góry złofa. 


Bajeczna rzeczywistość. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


To znaczy, że nie zamierza on postawić na porządku 
obrad żadnych spraw, któreby krępowały swobodę ru- 
chów kapitałowi. 

Stany Zjednoczone — to najbogatszy kraj Świata. 
Posiada on największych bogaczy, jakich zna historja. 
Czemuż 'więc ci najwięksi miijarderzy mają być krępo- 
wani prawami! Że tam gdzieś tysiące ludzi cierpi głód, 
że tam gdzieś matki nie mają za co kupić mleka dla 
dzieci, że tam gdzieś toczy się rozraczliwa wałka, aby 
Żyć —— co to obchodzi tych, co państwem rządzą. Stæ- 
ny Zjednoczone, najbogańszy kraj — kraj miljarderów, 
to im wystarcza, 


[5% powrót do rządów koalicyjnych. Gabinet p. Czernego 
traktowałio dlatego od pierwszej chwii jako rząd przej- 
ściowy. Przez szereg miesięcy toczyły się między przed- 
staw icielami poszczegójnych stronnictw politycznych ro- 
kowania na temai stworzenia nowej koaiicji rządowej, 
Ponieważ stronnictwa socjalistyczne postariowiły do 
współpracy z obozem mieszczaiskim nie przystępować, 
były premjer Szwehia starał się osiągnąć porozumienie 
ze Słowakani i z Niemcami. W tych dniach ogią- 
gnięte zostało wreszcie horozumiernie co do nowegó 
rządu koalicyjnego. Nowy gabinet, który mianowany 
zostanie prawdopodobnie jeszcze w bieżącym tygodniu, 
będzie gabinetem półpariamentarnym, gdyż obok parja- 
mentarzystów wejdzie do niego według dotychczaso- 


NAZI rat” 
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Echa wycieczki dziennikarzy czesk. 


PRAGA. (Ceps)|. Prasa czeskosłowacka z baczną 
uwagą śledzi przebieg wycieczki dzjeniikarzy czesko- 
słowackich do Polski, której się tu przypisuje nakler do- 
niosłe znaczenie, Pisma praskie wyrażają nadzieję, iż 
podjęta obecnie praca na polu zbliżenia polsko-czesko- 
słowackiego doprowadzi do jak najściślejszej wspól- 
pracu politycznej, kujturmnej i gospodarczej między 0- 
bu pbobratjmczemi państwami. 

Nawiązując do wycieczki czeskosłowekkiej w Pol- 
sce i do pobytu parlamentarzystów czeskosłowackich 
w Białogrodzie, oficjalna „Czeskosłowenska Republika" 
pisze, że pobyt delegatów narodu czeskosłowackiego 
w Polsce i w Jugosławji dać ma idei zbliżenia sło- 
wiańskiego trzeźwe i rozumowe podstawy oraz stwo- 
rzyć dla tej wspójnoty ideowej praktyczny program 
współpracy politycznej i kujturatnej. Bardzo doniosłe 
znaczenie przypisuje prasa tutejsza odbytej iv Warsza- 
wie konferencji prasowej polsko-czeskosłowałckiej. Po- 
rozumienie, zawarte między prasą obu krajów, będzie 
niewątpliwie donjosłym czynnikiem na poju wzajemne- 
go poznawania się i pogłębiania przyjaźni polsko- 
czeskosłowackiej. 

FEEL Ta RETREKNKA "WON a a PROWOKACJA 


wych dyspozycyj pięciu ministrów fachowców. 


KLER PODBURZYŁ INDJAN DO POWSTANIA. 


MEKSYK MIASTO. Militarne operacje w wojnie 
religijnej w Meksyku zostały rozpoczęte. Czynną wa,kę 
w imieniu kościoła rzymsko-kałolickiego przeciw rzą- 
dowi meksykańskiernu prezydenta Caljesa, podnieśli fa- 
natycznie religijni Indjanje szczepu Yaqui, zamieszku- 
jący niebotyczne łańcuchy gór Siera Newada w stanie 
Sonora położonym od strony zachdniej nad wybrzeżami 
zatoki kakifornijskiej a od północy przytykającym do 
Stanów Zjednoczonych. 

Wojska federaine w liczbie 15,000 ruszyły w kie- 
runku twierdz indjańskich w górach, które rząd po- 
stanowił dłuższem oblężeniem i bombardowaniem z 
aeropiaiiów zmusić do poddania. 

Lotne odaziały powstaiców indyjskich pozajmo- 
wały wszystkie strategiczne punkta na wyżynie za- 
micszkałej przez ludność indyjską i usiłują wciągnąć 
oddziały wojsk federmnych do podjazdowej walki, w 
której Indjanie Yaequi, są mistrzami. Dowódcy wojsk 
federalnych bojąc się wciągnięcia w zasadzki w nie- 
dostępnych górach, działają tylko większemi oddziała- 
mi wojskowemi, które dotychczas jeszcze nie weszły 
w kontakt z powstańcami. 

Wywiadowcy wojsk federainych zdobyji pewne 
wiadomiości, iż Indjanje Yaqui zostali podburzeni do 
wojny przeciw rządowi przez kilku wyższych dygnjta- 
rzy kościelnych, którzy się schronili na ziemie Indjan. 


Na marginesie. 
Uwagi. 


Aby coś znaczyć, muszą zera zawsze 
ustawiać się i trzymać — na prawo. 
E] 
Wszyslkich luazi można znosić z wyjąt- 
kiem tych, którzy wszystko znoszą. 
$ 
Nieprawda, że ludzie wielu obszarników 
są traktowani jak bydło. Ci ludzie od dawna 
pragnęli i pragną, żeby ich chociaż tak 
traktowano. 


LI 
Kto azisiaj rezygnuje z najmniejszego 
prawa aby jutro większe posiąść. ten po- 
julrze nie pędzie miał żadnego... 
LJ 
NADWARTOŚĆ WYTWORZONA PRACĄ Sprawiedliwość jest piękną rzeczą ale 
*KLBSY ROBOTNICZEJ, pcza nią są niestety — wyroki „sprawiedł'- 


to krew i pot miljonów górników, tkaczy, lub robotni- | wości”, 
ków metalowych, zarobki których nie wystarczają na 
zaspokojenie najkonieczniejszych potrzeb. 

W słanach węglowych — od dwóch Jat strejkują 
górnicy, domagając się o chłodzie i głodzie większych 
zarobków, aby módz dzieciom jaką taką zapewnić 
egzystencję. W Stanach „białej plagi“ strejkuje tysiące 
tkaczy. Strejk w Passaic trwa już z górą 8 miesięcy. 
Strejki dlatego prowadzone są z takim uporem, że ro- 
botnicy pracując tak samo, muszą głodem przymierać, 
jak przymierają obecnie na strejku. 

Ale właśnie te 


na 
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Stan zdrowotności w Polsce. 

Poza epidemią szkariatyny, która wykazuje teraz 
siałe zmniejszanie się i w sumie wypadków nie prze- 
kroczy prawdopoaobnie liczby zasłabnięć z roku ze- 
szłego (w roku 1925 zanotowaao 25.210 wypadków, 
do dnia zaś 4. IX. 1926 — 18.821), ogólny stan zdro- 
motny w Polsce przedstawia się dobrze i wyraża się 
w stosunku do roku zeszłego następująco: 
W roku 1925 zanotowano 4.196 wypadków tyfusu 


NISKIE ZAROBKI SĄ POWODEM, ŻE WIELKI KA- |Flamistego, w r. b. do dn. 4. IX. mamy ich 5.070, ty- 
PITAŁ GROMADZI GÓRY ZŁOTA, ka brzuszny w roku ubiegłym notowano w 14,025 wyp. 


że wartość jego zwiększa się z dnia na dzjeń. Garść a iaf ag A Ra EJ Ea ans 2 
królewiąt przemysłowych powiększa swoje i tak ol- 
brzymie fortuny kosztem życia i ładrowiał nje tylko ro- 
| robotników, którzy w ich fabrykach pracują, ale na- 
wet ich dzieci maleńkich, 

Nic też dziwnego, że klasy posiaklające takim 
nimbem starą się otoczyć imilczącego Calvina. Nigdy 
bodaj nie mieli taxjej wolności w wyzysku mas robo- 
czych, jak obecnie. Nie wtrącił się rząd do strejku 
węglowego, najdłuższego ze wszystkich dotychczaso- 
wych. Nie wtrąca się obecnie do strejku tkaczy w Pas- 
saic, Nie wtrąci się w przyszłości. 

Jednocześnie ci, którzy w imieniu jego zabierają 
głos — oświadczają, że nie będzie on żądał od Kon- 
gresu żadnych uchwał przeciw trustom skierowanych, 


Zimnica wyraźnie spadła — z 1.777 w roku ubjegłym 
do 747 wypadków w r. b. ` 

Ospy, która dla Angjji z braku przymusowych 
szczepień sianowi plagę, niema prawje u nas zupełnie, 
W roku zeszłym zanotowano wszystkiego 77 wypad- 
ków, w roku bieżącym do chwili obecnej jest jich 58, 


Z ruchu robotniczego. 


x BACZNOŚĆ GISERZY! Z powodu strejku w 
fabryce „Ajaks“ we Lwowie, nie przyjmować pracy. 


—+:— 
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Wyp.. obecnie do 4. IX. jest ich zanotowaaych 2.875, , 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Gzy ziemia pośrafi wyżywić ludzkość za sfo laí? 


Na to pytanie szukają odpowiedzi uczeni 
i statystycy całego Świata a horoskopy, ja- 
kie stawiają. nie uprawniają do różowych 
nadziei. 

(W świetle cyfr wywody uczonych nabiera- 
ją nicrealnego znaczenia. Ilość mieszkań- 
ców kuli ziemskiej wzrasla w szybkiem tem- 
pie, przez co z każdym rokiem wytwarza 
się coraz większa aysprogorcja między ob-| 
szarem gruntów uprawnych a rzeszami, 
które trzeba wyżywić. 

Statystyka dostarcza niezwykle poucza- 
jacych przykladów. 

W roku 1810 ilość mieszkańców całej 
Ta ziemskiej wynosiła 682 miljony. Wia 

924, a więc w przeszło 100 lal później 
"m osła się ludzkość do 1 miljarda 821 mi- 
ljonów. W przeciągu jednego wieku zalem 
luaność kuli ziemskiej potroiła się. 


Jeżeli wzrost ludzkości pójdzie nadal w 


tem samrem tempie, to za 100 lat a więc 
np. w r. 2026 — — liczba mieszkańców kuli 
ziemskiej wynosić będzie 5 miljardów 463 
mi! jony. 


Riteratuva, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 


|kapiia.na farsa p. t.: 


Skąd wziąć dla tej olbrzymiej masy środ- 
ków pożywienia ? 

R roku 1924 było na ziemi — 19 miljo- 
nów 950 tysięcy klm. kwadr. gruntów u- 
prawnych. Łąki, pastwiska i stepy zajmo- 
wały przestrzeń 53 miljonów 900 tys. kim. 
kwaar., lasy 53 milj. 680 tys. klim. kw., pu- 
stynic. skały i góry 38 milj. 
kwaar. 

"Grunta uprawne stanowią zatem zaledwie 
14 proc. skorupy ziemskiej. 

Drogą meljoracji i zmiany pastwisk o- 

raz terenów leśnych na ziemie orne, można 
oczywiście powiększyć wybitnie przestrzenie, i 
klóre uprawiane nowoczesnemi metodami 
dadzą chleb dla rozrastającej się ludzkości. 

Ale ilość ziemi uprawnej musi być z na-| 
tury rzeczy ograniczona, podczas gdy roz- 
rosi ludzkości nie znajduje hamulca. 

Uczeni amerykańscy widzą nadzieje ludz 
kości w chemji, która z czasem stworzyć 
będzie mogła nieznane nam dziś jeszcze 
aa" pożywienia. 

A gy paaie na chemję zawiodą ? 


„Mężczęzua i kobieła'* komedja Lakatosa grana 
będzie dziś t.j. we wtorek i jutro w środę, w czwar- 
tel kizas wchodzi znowu nae dwa dni na repertuar 
„Azais“. W przyszłym tygodniu 


- Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Rycerskość wieśnia- | premiera komedji „Osiołkowi w żłoby dalo". 


cza" i „Pajace", 
Środa, o godz. 7.50 wiecz. ,Cyraąo de Bergerac". 
Czwartek, o godz. 7.350 wiecz. „Faust“. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 
Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Puhar wędrowny". 
(Premiera). 
Środa, o godz, 7.30 wieczorem „Teresinat'. 
Czwartek o godz, 7.30 wiecz. „Puhar wędrowny”. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Grodecka 2): 
Wiorek, o godz .7.30 „Mężczyzna i kobieta”. 


PAFIS 


ANDER GOTOR VESPE VD ETA RE AEA 


Teatr Bagatela. Z powodu nadzwyczajnego powo- 
azenia znakomity Ben Ali na ogólne żądanie wystąvi 
dziś jeszcze po raz ostatni. Program składać się bę- 
dzie z zupełnie nowych eksperymentów. W wieczorze 


z 


SO ya AKI 


Nr. 23 9 


|ljace" z udziańem pp.: Cyganika, Perkowicza, Płoń* 
Skiege i Ostrowskiego. W wartji Neddy wystąpi po raz 
pierwszy u:ajemtowatia art. naszej opery p. Popowiczó- 
wra Kierownictwo muzyczne obu oper w riezawod- 
uych rękach kełpelinisirza Lehrera. 

Teait Nowości wystawia dziś po raz pierwszy 
nową komedię Ziygm. Nowakowskiego: „Puhar wę” 
drowny*. 


© 


Bzczność Młodzież Robotnicza ! 


Masowy Wiec młodzieży robotniczej od- 
będzie się w środę 13 b.m o godz 7-mej 
jwieczorem w lokalu Koła Młodzieży TU. R. 
Rynek 8 I. p 
Towarzysze jawcie się licznie! 
a |. 


«e sportu. 


LWOWSKIE TOW. KOLARZY I MOT. zamyka 
bież. sezon zawodami na szosie Stryjskiej, dnia 17. 
raździernika . 

Zgłoszenia przyjmuje firma Z. Wałukiewicz ul. A- 
kacemicka 15. do piątku 15. października b. r. włą- 
czuje. Zamiejscowi kolarze nje ujszczają .siodełkowego 
aie pckrywaą sami koszta przejazdu, 


EMEA EEE a nn 


Komunikat. 


X W CZWARTEK, 14. paźdz. b. r. o godz. 
7.15 odbędzie się w lokaju Rynek 8. posiedzenie kół- 
ka samokształceniowego Z. N. M. S. Referat p. t.: 
„Burźuazjąa a proletarjat* wygłosi iow. Trzebiatowski. 


dzisiejszym przyjmuje udział znakomita wodewilistka | Po referacie dyskusja, Wstęp tylko dja członków, Z. 


IA. Dracowa i J. Dawidowicz. _ 

Teatr Wielki. 
sezonie wznowienie opery Mascalgniego: 
wieśniacza. W czołowych partjach wystąpią pp: 


Dziś po raz pierwszy w bieżącym 
„Rycerskość 
Pla- 


Í tówna, Okońskal, Ostrowska, Cygarik i Ostrowski. Dru- 
Pa- LJ 


igą połowę wieczoru wypełni opera Leoncawvalja: , 


12m PATTA E TEEPA AE pr 


NE MAS. 


» POSIEDZENIE KOMISJI OŚWIATOWEJ PPS. 
odbędzie się w piątek 15. b. m. o godz. 7. wiecz. 
w łokaju redakcii „Dziennika Ludowego“ przy ul. 
Sykstuskiej 1.21. M. p. 


MA TAM NPM 


Wierna. rafi, L uspukiewy swye 16 p" Ka ś-ej otr Zł, =U Droknę ogł. za słowa ZA. —-40 7 
E rze Rodstino Yi ih wake D. > GRAC) SE LED TAa Komwnikaiy 2L —48, samiejecowe o 257, Arbi. | 
147 Tok aaa Tonna NADA e M -m zza kama MNE 
SERWI TA baianas aae e erae aa Ż emaan STWO ac mra Z LUE L LA maree 
iĝo używane du komisowej sprzedaży, za- | Bi gy je p TER mm 
Automobile Miny. naprawy, przyjmuje „PILOTA !$ 


Lwów, Batorego 4. 


nnn z 


i 4%, samodzielny narzędziurz, obeznany dokła- 
Mechanik dnie czynnościami przy automatach samo- 


dzielnym wyrobem matryc, poszukiwany. Fierwszeństwo 
mają z praktyką zagraniczna, Zgłoszenia ze świadectwami | 
ge firmy B, Panzer, Kopernika 17. 
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Dr. JAN ALTEK 


otworzył kancełarję adwokacką 
w BORYSŁĄWIU. 


SPECIALISTA CHOROB WENERYCZNYCH | SKOBNYCH 
D pa Ba PREZ b. arkuedarjusz azpilala wied 


i lwowsk., ord, 8—10, 12—1 
8—%, w niedzielę od $—:, kwót, Asnyka f, (róg ul 
Pańekiej'. Jeleton Nr.-48—01. 


SEETNE OWŁONIENIE 


na rękach i nogach jak również 
WĄSY M pañ 
można usunąć natychmiast i bez 
bólu dzięki użyciu 


KSERUJCE | 


MENNIG 


Eumenolu i pasty Eumenol 


Gwarant. nieszkodliwość. 
Koszt. kuracji zł. 9 
Dr. Hugo Caro 

Sp. z ogr. odp. Gdańsk. 
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KORGARNA LUDOWI 


Lwów, ul Szajnochy 2 
poleca ostatnie nowości : 


Zł. 
Karol Marks: „Kapitał“ t. I. 250 
wyd. na lepsz. papierze. 4— 


Tad. Hełówko: „O zmianę konstytucji“ 150 
— „Ubezpieczenie produkcji na rzecz 
ubezpieczeń Aa ie w Polsce 
i zagranicą” . AS 
„Jak Piłsudski stał się socjalistą: —*30 
Miecz. Niedziałkowski: „Teorja i prak- 
tyka socjalizmu wobec nowych za- 


gadnień* ©. B— 
W. Fabierkiewicz: „Rosja współczesna“ 5:50 
Z. Dreszer: „Sprawa mniejszosci naro: 

dowych w Polsce“ NE 
St. Starzyński: „Program rządu pracy 

w Polsce“ - = 
Ant. Anusz: „O Wincentym Witosie* . r— 


SPÓŁDZIELNIA 


| LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZĘ 
POLECA 


DRUKARNIĘ 


| TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 456. 


| ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZY 

| KROJE, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
| WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORA: 
| WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIŁ. 


KSIĘGARNIĘ | 


j 
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 / 


DZIERNIK LUDOWY 
LWÓW, UL. SYKSTOSKA 21. TEL, 3% 


wychodzący codzien. rars 
z najświeższemi wiadome- 
ściami x dnia poprz.i mow. 


bogatą w wiełki wybór 
książek wszelkiej treści 
po conach konkurencyjna, 


= Bezpłatne ogłoszenia dl. ogloszenia dla poszukujących p pracy. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słówa 


pn m a a erea 


pocie lekcji z niższych klas gimnazjalnych. Pod gwa- | 
głosze- I 


rancją przygotowuję do egzaminu wstępnego. 
nia do Admin. pod »Akadernik«. 


~ue -— ananena + © KDE 


RZE e WADE ar 


TENOGRAFISTKA polaka pisząca na maszynach poszu- 
kuje jakiejkolwiek posady. Zgłoszenia do Dziennika dla 
Stenografistki. 


| MHŁOPAK z dobrem poleceniem poszukuje zajęcia jako 
W lokaj lub pokojowy, Jan Drosik, Potockiego 58. 

| goOSZUKUJĘ po domach prywatnych szycia i naprawę 

i bielizny. Łaskawe zgłoszenia pod »szycie< do Admin, 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy; 77. — Tel. 496. 


